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W tym roku 
~. G(.tjft- ~ 

Mniej spra 
do komisji rozjemczej 

Od niedawna Zakładowa 
Komisja Rozjemcza działa w 
nowym, piętnastoosobowym 
składzie. Przewodniczącym 
jej jest Tadeusz Smaruj, bry­
gadzista w wydziale P-2. Ja­
kimi sprawami zajmują się 
obecnie członkowie komisji? 
Czy wszystkie wnioski wno­
szone przez pracowników na­
szego przedsiębiorstwa są roz­
patrywane? Czy są i takie, 
które nie podlegają kompe­
tencjom komisji rozjemczej? 

Tadeusz Smaruj: Obecnie 
nie rwplywa do komisjii. wiele 
W!Il!iosków. W tej chwdli jeste­
śmy na etapie rozpatrywama 
właściwie jednej, poważnej 
sprawy, a miailJOIWiicie sprawy 
pmoownicy Clalkładu Papie<ruti-

Zadania 
gospodarcze 
są realizowane 

W ,bra.kci.e iPaOOZJi.m'nri<kowego 
15;poltka1Illia rz. aklt)'IWean fa­
bryczm.ym. d'y~reikltor naczemy 
pmądsięlbiors1twa •Wiladys.lll!W 
Alnitoń iJliO'ilndloormO!Wał. że WSrLYS­

tlkde IJ)Oids.Uaiwowe rz.<~dani.a jaik.ie 
pi."IZ.ydął zwkłatd są 1pomyś.'Lni·e rea­
lizotWallle~ 

rwe <WriZeśniiU trzeba było oSiko­
rygować pilaJ!l prooruJ!OC'jt• •wydtzlia­
łu P-11. Pobrrz:eba ,ta.ka zaszła. w 
Zlwi.ątZjk.u z. l!emontbetm II mas..zy­
ny /tefi®ury !atlil>lteti. Remk:m,t ~en. 
byJł WalllOW.allly na .lf.G~ad . ~tą.d 
P€fWietn ,.wY!Pa<L" pro<Lulk~jii. 
WieltkOO!ciJ rt.e nad1romone iOO!Sital!l•ą 
w lmtlojp~zie. 

[)ynami(ka. twz.rootiUI JProdiulkJ(:"ji 
w czasli•e dzi.e<Więc~l\1 rnliesięcy, w 
poróW1I!anift1 z. ltyno satmym o­
k.resem .ro:kiu· wbi.egł-ego, ,wynio­
~ J3 iWOCJOOtt· iWtlJI'OS\ł.a też wy­
daJjruo.ść pracy.- •o 18•,8 jprocerut. 
W iŚ1ad .r,a, d<Jbrytnti <Wymiikami­
IProdn.ukcyjnymi. i' <Wy.datj;no­
spią- pratcy ,w~ra,sitaóą, p.tace. 
W!ZJrosiy one 1w porÓIWinaruu. do 

az.ego w Bodzech(J(Wiie, która 
ruiległa wypadk:owi padczas 
wykanyW!aiiliLa pracy. Sprawa 
·ta <:ią~nie się od dość d.arwna. 
Pracownica otr.zymała rerutę, 
odszkooowanlie, aJ.e odwoły­
wała się już do Sądu Pracy o 
podwyżs.zenrl.e grupy ill(Walidz­
kiej, kltóra, jej :?Jdamiem, jest 
z.ani.żmw. My, lromisja •rozjem­
ma, też nie jeS/teśmy \l,l)O!Waż­
!l!ierui do zmiany gvupy. Dopie­
r.o po konsul<tacji z k<>misją 
lekarską ze Szpitala Woje­
wódzkiego <>ceruić będzrle mo­
lima, ozy gru,pa i!l!Walidzka 
przyzm.atna odwołującej się do 
nas prajcoow.nńcy jest za niska, 
C!ZY lilie. Jest to, jak pOIW!i.edzia­
lem, ta fPOWa:im.iejsza ze ~mw, 
ja1ki.mi. się teraz ZJajmujemy. 

iN·ie o~OZCJtQI jednak, że te 
inne są błahe, ozy nieisbotne. 
C.Ziatsem i drobne sp:mwy wy­
magają >diUIŻego nakładu pracy 
całej komisji, wielu zabiegów, 
posiedzeń, by wreS!ZJCii.e można 
je był<> załaltwić. 

Nie wszy,scy wiemy, jakie 
f<l!mla~nośd oołeży zała<twJć, 
by naszą sprawą zajęła się 
komisja. rorz.jemoz.a. Krótko 
pr!Zyporn1inamy: postępowanie 
prz;ed Joomisją r<>zjemczą 
wsz.czyma się 100. wnliasek pra­
coWI!'l!ikia, a w sprawti.e świad-

' azeń przy.$gujących od za- -
kładu pracy w .związku z wy­
padkiem p!I'zy pracy lub cho­
nobą zawodową, takri:e na 
WI1iosek upm.W!Ilionego członka 
rodziny pr.aoowillika. Fotnadto 
na żądanie pracownd.k.a prze­
WIOdniozący !Zakładowej Ko­
mi!sji Rozjemcorej tZW.raca 
wrn!i.osek pracOWII1lilkOJWi ałbo 
pr!Zek!~uje go właściwemu 
organo.W!i. Riomisja or~jemcza 
moi:Je •przyZIIllać tna rZJeez pra­
cownika należność nie objętą 
jego wnioskiem lub objętą w 
mnJiejszym zalm"esie, jeżel!il 
ustaJ!any w pootępowaniu stan 
f<JJ!cty,c:zmy daje do tego pod­
stawę. 

(Id) 

65 rocznica 
Wielkiej Socjalistycznej 

Rewolucji Październikowej 
Z sz.óstego na !siódmego il.i- Już 8 JisltQpada w Pńotr<>gcr-o-

.stqpada (24-25 pa~dzier·rnka) dz.ie U ~jarzdi Rad uchwał 
1917 roku na sy~ł dany z pods-tamowe dla ÓWic-z.etSnej 
klr<ążownika "Aiurora" ol"l\lSZył Ro~ tdelkrety: o pokoju i ozie­
atak na Pałac .Zimowy. iPalac mi, wyło.nlł tallcie pier'MS.Zy 
został ZJdobyty, obailono blllrżu- radziecki rząld: Rlaidę K.omiisa­
azyjny Rząd Tynnc·zaiSowy. rzy LudowyiCh z Leninem j.alko 

, RoztpOczęła się nowa era: rw przaw<lidniczącym. 
światowej hilstor.ii - tworze- PoW1stanie pi<>•trogrod.zlkie 
nie 1Pie.I'W1Sizego roc:i!all.iiStYICzne- W)"W<llało fa'lę jpO"W1Sitań rw ca­
go iplańls.trwa. łym lkradu. tDo !końca g!"(U'dnlia 

1917 roku władza radzie.cka 
wstała ustanowiona. 

Rew<>1ucja Październikowa 
wytWarła ogromny W\PłY'W na 
międzynarodowy ruch ~robot.nrl.­
czy i rwalkę lirłasy ;robotniczej 
o ~woje prawa. Stała się przy­
ozyną powstań IW llicznY'Ch kra­
jach, dtzJięki niej IPQIW!Sitak> <Wiele 
partii rocjan.itstycznyc<h i komu~ 
nils.tyteznyteh. Pobuldz.iła dąrże­
nia narodowowy:zwoleńcze. 
StanolWils.lm nowego II"Ządu 
Kratju Rad U.?JOOłio prawo na­
rodu .poJISkiego do samostan<>­
w.ienia- był to jeden !t głów- · 
ny<eh czynniJków um<>żllilwiają­
cych 1narodziny ni~odległego 
państwa potS!ci.ego. 

W hilstori.L Wie.l!kiej Socjali­
styc'Zinej Re'WIO'lucji Pa:bdzie.rnL­
kowej za,pisał:o 5ię wielu WY­
bitn1ch Pola1ków. 

Zalagl Kieleckich z p 
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Związek zawodowy jest potrzebny ... 
Już w dwa dni po uchwa­

leniu pr!Zeq; Sejm PRL usta­
wy o rz.wiązkaeh mwodowych 
zebrali się w zakłaćbie przed­
stawiciele cbiałająeych komisji 
społecznych, delegaci ·poszcze­
gólnych wydziałów produk­
cyjnych i oddziałów pomoc­
niczych, przedstawiciele kie­
rownictwa polityczno-admini­
stracyjnego zakładu. Podsta­
wowym tematem zebrania 
była dyskusja nad sytuacją 
społeczno-gospodarezą li poll­
tyczną w zakładzie pod ką-

tem moiliwośei i potrzeby 
założenia w przedsiębiorstwie 
zwią~ku za.wodowego. · 

wcześnie jest jeszcze dyskuto­
wać nad formami pracy grupy 
inicjatywnej. Należy natomiast 
skupić się nad samą formą jej 
wyboru. Jeżeli chcemy by 
związek zawodowy powstal w 
zakładzie z początkiem przy­
szłego roku należy energicznie 
zabrać się do wstępnych nrac 
organizatorskich. Czasu nie po­
zostało zbyt wiele. 

· roiklu ub.i.<egł<e<go o 30 prq:enlt. .o­
becnie ~z.a <W1[1Zoe51iiCńJ średlnia pła­
ca <Wylllotsi 90® Z"lł<rlych. 

' !Rrxeld&iębions.bwo :t!IZY5ikalo dO­
bre IWY\llilki IProdl\llkcy jl!le mię\d,'Ly 
ilnmyanli. l(i<Ziięk~ .ry(t:milc.z.n<e\i dosta­
Wtl<e< SUil"OWCa. W daliSIZym Cią;g'll 
są .w.sWz.eżenia do jatkości su­
TO<Wca lecz generMI!li•e 1\lil.<ega. Ol!la 
Sttqpinii()IW<ej J)OIPra'W'ie. Na.)wa­
żP.i!CI.iisiZyan o 'bean i e .z.adani.ean jest 
\llłlnzYiffi.aJilli.e <Wyook!ielj S!PII"a<Wtno­
ś);:i. ana,szyn. i, l\lr1Uąldrzeń. Zadarue 
to 5jpiOC'Z:yiW.a• Dl a slnllŻibach głów­
n<eogo eme-rgettylka. iJ głównego 
m<etOhamilka. Podó~ ,w zakładzie 
wiele dz.i.ałań ,zanierl7.ają1Cycll do 
\llSjplr<I!Win:iemia oi'gamdrzacjliJ pracy 
bytc!h słurijb, a 1tym samym do=­
pewilliend.a stałej SiPJratWI!loś,ai 
mas:zzytn i lllirlz.ąldrzeń. 

Sprawy s cjalne 

Pracownicy KZWP oceniając 
wspomnianą sytuację, podkreś­
lali wielokrotnie wyniki jakie 
uzysltała załoga, a są to wyniki 
bard:zo dobre. Podkreślano tak­
że fakt osiągnięć w dziedzinie 
wynagrodzeń za pracę oraz 
stałego r~nszerzania świadczeń 
socjalnych. Sprawy te ściśle 
wiążą się z nadzorem jaki po­
winien być sprawowany przez 
związek zawodowy. Brak 
związku dał się ostatnio moc­
no odczuć. Stąd też nikt z ze­
branych nie miał wątpliwości, 
że związek zawodowy w zakła­
dzie jest potrzebny. Dalsza 
dyskusja potoczyła się właśnie 
w tym kierunku: starano się 
ustalić tryb powołania w za­
kładzie grupy inicjatywnej, 
która zdolna byłaby szybko 
założyć związek zawodowy 
działający zgodnie z ustawą 
sejmową. 

W tym czasie padły pierwsze 
indywidualne zgłoszenia podję­
cia pracy w grupie inicjatywnej 
ze strony członków załogi 
KZWP. Propozycję taką zgło­
sił Janusz Kondrak, a następ­
nie dołączyli do niego Ludwjk' 
Dzięcioł, Jan Chałucha i Hali­
na Szadurska. Przedstawiciel 
Zakładowej Komisji Rozjemczej 
zgłosił kandydata z członków 
tej komisji - Huberta Jezier­
skiego. 

lDo nieda<wl!la ,pod jpOjęciem 
.~~.a:wy ISQCjalne" roZUIIIllie­
IJ.iśmy wcmsy IPl"aooWII1Iilcz.e oraz 
ik:olonlie dla dzieci. Ostatnio 
jpqjęcie lto jest systemaltycZIIJJie 
roZJSZ.etrzane. Od tkli!l!ku jurż lat 
:praoownicy <rJJa&rego zaikladu 
mogą •zatkutPY!Wać w zalda!dZlie 
m.aJrcherw, ,bu'ratki, jabłka" ce­
bullę ~ qczywiście 7jiJennlnia.k.i na 
z;i.mę. Jest to ogromne ułatwli.e­
roe, bo :jalk IWii.atdamo w Okresie 
j!esiJenlnym 1S!Piętrza1ją ISiię ws~-

Papier śniadaniowy i bloki rysunkowe 
dla członków załogi 

Jak już ilnformowaliśmy w Dodać naJeży, :ile artykuły 
Oddziale Brodukcji Uboc!anej pl'OOZnaCZ<me dla członków za-
p:rodukowaare .są między inny- logi sprzedalW<me są po ce-
mi· bloki rysunkowe o zawar- naah kosztów prodilllkcjd. 
to.ści 50 i 100 QII"ruszy rysunk<>- Ostaltni<> kierO!Wlnik wydzia-
wych. Jest to Worunalcja o tyJe łu P-1 - Mirozyslaw Male-
istotnla, że 01'becnie bloków ry- Wlicz wystąpił z propozycją, by 
sun!kowyoh .nie ma na ryn!ku ~ produkow.rune w tym wydziale 
dzieci mają z tego powodu pudła pr.zeznacZOille do prz.e-
spore kłopoJty. chorw)'lWania owoców można 

Od 12 p.aźdzliemika w Za- było ta'k:ile sp.rz;edać członkom 
kładowym Klubie Kultury Ziałogi. Oczywiście chod.'Zii! o 
"Rulon" il"~zęto ~aż odpady .produkcyjne, a więc 
tyoh blolków dla pracowników pudla l!liepełnowartośtti<>we. 
z.akładu. K.ażdy ~ crz.łonków za- DYTektor zakładu propozycję 
logi może zakupić bloki ry- tę za kceptawał. 
S!U'n!kQwe dla swoich dzieci. Jeżeli więc w asortymencie 
Pr.zy <>kazji spr:wdaje się też tym powstanie pewn.a ilość 
Papier wykładzin10wy w "pe- odpadów, będzie mo.żn;a pudla 
Pi'ł!k:ę" tak chętnie przez zakupić. Proopozycję tę przed-
Wszystkilch nabywany. Poni,e- sta~my czł<mkom załogi, 
Waż papieru Jllie jest W!iele, gdyz :warto Z ntiej skomystć. 
UstalOI!lo, że ka-żdy pracOlWinik Pudła są specjalnie przystosa-
ll1oże robie zakupić 0,5 lcilo- wane do prootrzymywania \\' 
grama papienu. Jest ło po- nich Q/WlOCÓw. PnzydadiZą się , 
kain)'lah rozmiarów 7mik i' zatem w Illiejednym domu, 
z.a.pewne pmyda się w ikaroym zwłaszcza tam, gdzlie robione 
gospodarstwie domowym. są spore zapasy na zimę. 

ltkiiJe .zatktu(py. ŁątctZy !Się ;to także 
z poważnymi wyda~m~. 

tl tę ~awę postailiO'Wiono 
,zail:a1tWJić ulalt;wiruj<l!C pracowni­
.k<>m :z.aku,py. 'W tym rok.u na 
prz)'Jkłaid, ik:.ażd)'l rz członków 
.za.Łog;i mógł zaktupić ziemnja,ki 
na z:imę IP'łacąc za tnd.e w .r.atacih 
~CZln)'ICih. Nie ,było tkłQpot­
tów z ozak~ owoców i j.a­
r.zyn.. Zachorwano IPI'IaMyCZillie 
lich ciągłą (od ~PC>Czątkiu WII'Ze­
śnia) sprzedaż. 

Jak się dowii.edz.iel:iśmy, 
-czymi0111e 15ą .statrania, by w 
z.aJdadowydh tbwf.eta<ch przez 
całą z;i!~ .rnoriJna było tku(pować 
j'albaika. Tlenaa. wmysbko .zallerży 
od W!SS .,apołean". lktórtej p.o­
dllega)ją bufety wydoo~owe. Je­
rżlel!i kierOWTnic)tWJO WSS .,Spo­
łem'' iWIYil"azi ~ - oWIOICe 
ibędrz.i.e l!llOilna ktuaxxw.ai: w l:>u­
:fetaclh jpr.zez oalłą 2Jittnę ti: to po 
znacz.n!ie niższych cenach nirż 
w :i<nJnyph IPlaców.kaieh hall'lldlo­
wyah. Będą ibowti.em o~­
zytWać dbecln.e ('}es.iarme) ceny. 

IWatrrt:p 1tJerż. ~eć o ID" 
ny1Ill trtOOZCIIj U działall:ności rJO­
zwalającyun OO!łodze ~dUIIć 
czas ~ .ze tsWIOiimi .zaimte­
:resmvaruamt. Otóż jutż od 20 
JPaźdciern.ilka moo:na !korzystać 
.z ISaj]i ~JrtoiwEI~ .,Tęczy". MO­
rż.na łtatm roz.gryJWaó iturmieje 
siatkÓIWlk.i, ikomehlci :i.Jtp. dyscy­
IP!lirrl ąportowycll. Jest to po­
wrót do ddtn"yoh trCiidycjli.. Jak 
!bowiem <wlialdiomo, z WlY'ią.tk:iem 
dwó,c!h ostattniQh lalt, załoga 
nasza korzystała z .sailli g!ilmna­
stycznej LO itm. N<>rwida. 
Obec1nie do <b1spozyc:ji -za~ 
.oddano saJ.ę ,.Tęc.zy". 

SąiCLz:inny, że sa'la ta zostalnfie 
nal•eżycie wykorzystana IPl".zez 
JPT.acowmilików KiZWIP. W !()kre­
sie zimy lbę':izie tbeż możm.a ko­
rzystać z kr}"te!jl pływail.nń•. 

(raf) 

Sławomir Marynowski 
przewodniczący ZZ ZSMP za­
proponował by grupę inicjatyw­
ną utworzyć z członków działa­
jącej już w zakładzie Komisji 
Socjalno-Bytowej. Członkowie 
tej komisji są bowiem najbli­
żej tych spraw, zajmowali się 
w ciągu mijającego roku spra­
wami zwanymi popularnie 
"ludzkimi". W skład grupy ini­
cjatywnej powinni także 
zdaniem dyskutanta - wejść 
przedstawiciele innych komisji 
działających społecznie w za­
kładzie. 

Stanisław Segieta - kierow­
nik Działu Organizacyjnego 
-Prawnego powiedział że za 

Andrzej Brzezicha - dyspo­
zytor, zaproponował by z grona 
zebt·anych utworzyć trzon 
grupy inicjatywnej. Pozostałych 
członków grupy dokooptować 
drogą wyborów w trakcie narad 
wytwórczych. Koncepcja ta po­
parta została przez licznych ze­
branych i jak się później oka­
zało, ona właśnie zwyciężyła. 

W zakładzie naszym działa 
więc JUZ grupa inicjatywna, 
która odbyła kilka spotkań i 
narad roboczych. Oddano do 
jej dyspozycji wszystkie środki 
jakimi dysponuje zakład, 
środki, które mogą pomóc w 
zakładaniu związku zawodowe­
go. Między innymi możliwość 
stałego korzystania z porad 
radcy prawnego, co jest rzeczą 
nieodzowną w pierwszej fazie 
organizowania związku zawo­
dowego w zakładzie. 

. 
-szkolenie kadry rezerwowej 

Wpr<>Wadzatnie reformy g10-
$0daa".c.~i, :J)<ldle)mow.a!Iliie 
dtiaa.a.lnp.śc.il jpr.ze:z. )Salm(Xr,zą d y 
~icz.e or.aa. łtwar.ząiCe się 
ozwią;zdci ~.ZJa!Wi<ldowe I!Ila,ją nieza­
IPl'ze<:ZJa!ln)' VJ!poływ na ,prz.e­
()br~ d> zmiali1y dokonujące 
!Się ' w stylachi i ~&yst.e!maclh 
~Pta-cy \\1 !Pl"red!siębi!Or.st:wa<:'h 
całej Po.lJski.. [.;ulchzie 1Wchodrz..ący 
lW siclad lkiaJdry ik.i.eroWilllicze:j i 
'l"!ezei"WOWJej W z.aJk'laicladh pro­
dukcy!jn ydh n:i.ej!etdiook:n()!;nlioe 
tntie IPQ!traJfią ollganizować w 
~ właScilw:y a .zarazem 
!O<d!Po'w.i.adaijący obecnym JPO­
trzebom, pra'Cy -załóg, którymi 

'lciierują. Toteż ndez.będlna jest 
ilm ,po~moo JOidl ltak.iej wł.aśln.i e 
ISt!IOil)), lbowiilem [Wru:a 7. ki1ku­
se-tosotbowy1In!B ~ ludzi. 
wyunag;a do.brej ZD.a~:)ooności 
przytna·~ [p<)Ci\s;taWIO'Wych 

. zagadnień z dz.iedooy .opgani-

zacj~ !i thiutma!nicz.aJcjlł jpracy, so­
cjologii, prawa pracy. 

129 osób wchod:z;ąc.yoh IW 
sk'.łałd 1bzw. rezerwy ikJaldlrowej 
z nasZJeg.o tzaklllaldu <j<ulż. od 6 
pa,ździ.ern.iJk,a UJc.z.est.niczy w 
Zdrl<>".pl!lirowal!l,yun na teren;ie 
lllliasita IS!Zktolenti'u, !którego te­
tmaltyika dotyczy ~o­
w.a.nych wyile!j .z;ag.adnień. 

Brygadz!ikił" anrl:stt.rzowie, pra­
coWilllilcy opro<i'u<k•cyjni KZWP 
d'<o Joońca bieżąrego roku będą 
\brać ud.Zlila.ł w wyikładaah obe­
jrnującycil telmaitYI ddtyc-zące 

· <:eló.w funlkcjonowania w za­
·klaidach (Pl"ateY xe-rerwy kadxO<­
wąj, wS/I)Óbpracy •tle) grupy 
audm z sannorządem JPraOO\Wli­
czyun or<liZ ar,ganti.z.acja.mi: SJPO­
łecmo-a>olityoC.LIJ.ymi !iStnieją<ey­
mli. w IPI' z.edsilęlbi.m.stwach. W 
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ói glos vv dyskusji 

c winn decydować 
p dwyżce · płac ? 

n·iedoiMadinydh ipracownill!:ów 
nam IIlLe tmeiba... To powilnno 
być 1jedynytm !k!rylter.itum zar<Jlb­
ków .. . 

- !Nie mniej 'ważną. !Sprawą 
jest lfaahowość- wiedza. Czy­
tałem o'Sitaind.o - mówi jeden 
z pracownilków transportu 
sarnoc.hOidowego - o pewnym 
docencie za~ra\biającym 9 ltytSię­
cy 600 z.łoty'C!h (w tym 300 za 
ddktora t) i jego ~~oil.eżaiil'ce z.e 
s1:Jud'iów. WyłkJsz.tałcenie mi.e1i 
jednalkowe. lA miano to lko'le­
ża.tlik:a Idocenta !Zarabiała i30 
tysięcy miesdęcznie. ·Pracowała 
u jprytwaciatrza ... Tak przecierż 
być 1nie maże. Dlacz.ego rwioorz.a 
ma •być Jllllliej (pł.altma w prrz.ed­
si~tonstwie ,państwowyan? 

iSta~ !Pracy - to !kolejny 
,problem, ~tóry wzbud'?Jił IIlaj­
więcej lkontrowefiSlji wśród na­
szy<fu pracownLlków. \Powinien 
się ili1C7.yć, czy tert nie? 

ła.d. tA w l.l'ffillsi lbyć odrz.wier­
ci~dlQine w fPeilS.}i ... 

- Powinien lilczyć się tak­
że roldłzad wylkonywanej .pracy, 
ddpowi~zialliność dodaje 
tPracownilk magazynu. materia­
łów łaltwQPallinych. - !Nie mOIŻe 
tyUe i!lai!Tio rza~raibi·ać magazy­
nier, kierowca .i spll.'izątaczk.a. 
Pewnie, IŻe każda iPfaca jest 
wama, ale Qdipo•wiediz.ialliność 
kosruje . .,.Tallti.e :zróżnicowaaJ.ie 
też IPOwilnno >być 'Wlitdo-cz.ne w 
pe!Wji ... 

Czy podwyrż.lk;i' IU'W'?<gl~ialją 
te UcrY!teria? Genera.lnie tak. 
!Są .jedl!lalk. IIlielilczme WJ'jąi1Jk:;i. 
Nie 'WlSIZyscy mQli !I"orzJI11ówcy 
.są IZlllidowolend. 1z. !PI1Zyz.nanyc•h 
gl'II.LP, •n<>WY'dh stawelk:. Jest to 
j~nalk juiż odxębny temat. 
Za~j<miemy 1się nim w 1Il1łlstęp­
nytm IIllUiffierze gazety. 

(ma) 

NUMER 9 (175) 

Czy szybko 
zawsze oznacza dobrze ? 

WszechEtr.onna rola komisji 
soCija•lno-lbytowych w zakła­
dach pracy ZlffiUISZa ich człon­
ków do elasty.cz.nego i spraw­
nego. działania. Z tym działa­
niem jest róilruie ;w przedsię­
biors.twach na <terenie nasze­
go miasta .i województwa. nie 
wszyJstkie z komisji w~aści­
wie podęły swą rolę i !11iekió­
rzy ich członkowie zrezygno­
wałi z udziału w tej trudne•j 
pracy. K·omisja socja~no-lbyio­
wa w naszym zakładzie ma 
także "pełne ręce" roboty 
i nielaltwe sprawy do rozwią­
zanLa. Ta wtielo.ść prohlemów 
sprawia czasem, że niektóre 
kwestie załatwiane są liLie­
zbyt szybko i bezbłędnie. By­
wa, że te opóżnien•ia nie spo­
tykają s'ię z życzLiwością 
wśród załogi na•szego przes:J!­
si~iors:tswa. O komisji s.ocjal­
no.-<by.towej i pracy w niej 
mówi• wiceprzewodniczący 
Czesław Puto, maszynista off_ 
setowy w wydzial-e P-·2: 

- Na terenie zakładu u­
czestniczymy we wszytStkich 
przedsięwzięciach mających 

na celu .zarbezpiecz.eruie po.d­
sta.wowych spraw socjalnych 
dla pracowników. - Ostatni{) 
mówiliśmy o efekltach pracy 
komisji socjaloo.-ibyltowych na 
szerok.im forum. Odbyło się 
spotkanie przedstawicieli za­
kładowych komisji socjalno­
-bY'to.wych z rni•asta i woje­
wództwa kieleckiego. Wiado­
mo., jak trudna jest praca 
ty.ch komliisji w obecnych wa­
runkach. Większość zagad­
nień, kltórymi się zagmujeiny, 
.wymaga 'WIIlilklliwego rozpa­
trzenia z IIlasze<j strony, do­
pilnowania, by JI"zeczywiście 
ci naj/bardziej pmrzebujący z 
załogi otrzY'matli .pożytezki, 
mieszkania, miejsce na wcza­
sach... Wll"acadąc do niedaw­
nego spotkania przedstarw.i­
coieli zakładowych komrsji so­
ojalono-:bytOIWy,ch, mOIŻina się 
było zorientować, jak trudna 
abeconie syltuacja mies:Z!kanio­
wa, zaQPatrzlmiowa nutuje 
na działalność socgalno-·byto­
wą. 

1W -n<IISZyil11 IZalk!ła'dzie przejp­
rowadtz.{)[lo lkofte,jną ll"egulac.ję 
pła1c . iWywolialba ona w viytdma­
łach !Sizerolką ldy~U!Sję. j()lbseu:­
W!UIJ1JJc p1r,z.e1bieg tej tdJ'S'kiuiSiji, 
można wySIUiląć wiele spO!S"' 
tr.zerżeń. Ogólinie, il.utdzie z pod­
wyżaki są iZadlowołen.i. lOtmy­
maili więcej fPLem.ięd.zy, podre­
perO!Wal1i bud\żet. Do IZJa'l®aldu 
ruie <ma!ją, I[>O:z.a n ielicrznyl!lli 
wyjąlt/kami, zaJSadniczyiCih jpre­
ten'sj.i. Główne ~ZJai!TZJU!l;y odoty­
czyły gemeralnie politylkii pła'C. 
Powszecihne \były optnie, rże 
nLez.aileżnie od wysokoŚICi pod­
wyiijk:ri. ~ .O/tm::y1mane tPieniądze 
niewiele m<J!i;na k{u{pi>ć ... iDzi!siaj 
i 1d\12lo .się zarabia i dl\lri-O wy­
dajje - anówilł ~e!den rz. pracow­
nilkaw wa·rSIZJta,tu mechan~­
nego ... Ceny dąJglle wwasta.ją, 
name zaiJ"obkii też, a[e czy sjpO­
sób iulstaLić tatką firch wytSolrość, 
kitóra ;wystalrczy na żyte'be. \Po­
salda pańlS/two'wa nie <JiPłaca 1si.ę 
- •stwienctrz.ano - ·ialk ,to ,bo­
wiem ~Uwe, IŻ®y IP'racow­
n.ilk robią!Cy II"Qibotę dobr<.e, 
nzetellnie, ~arabiał [edlwi'e na 
pokrycie elemEmtarnych JPOt­
I1Wb ... T.rz.elba ge!l'leralllie zmi.e­
nić sy1stem wynagradzania 
pracownilków - mÓlWiły jpra­
cQiwnke P-t2 olbisłllll::IUJjące s'kJe­
j•a.nkę. - 'Dlaczego na •jednym 
stanowisknl /Pracy, fP'TIZY tiednej 
rOibocie\ ,są ·roonice w zaro/b­
ka'Ch? Ulaczego lfirezer w bu­
dQIWn:ilctwie zarabia: więcej 
niż rw "papierni"? IDlaczego 
starZ !Pracy rwJi\Cwny 1je.st w 
podwyrż;ki? IPytań !tego ii po-

- 1Stliż pracy al:isolutnie nie 
IPOWilnien decyidować o IWyso­
lkiości iUlro~órw. Co za róiJnica, 
ile /k,tJo iPTalcuJje. LiiCzy .się to, 
j alk pil'a:cwj e ... 

Kłopoty z ogrzewaniem 

W ;porówna111iu z innymi 
zakładami d?Jiałalność komi­
sji w naszym zakład.z.i.e nie 
jest zła, utrzymuje się na 
dość dobrym poziomie. Przy­
kładowo, ddbrze o.cenić nale­
ży zaopatrzenie naszych pię­
ciu :punktów żywienia w 
przedsiębiorstwie tbuifetów 1 
s!l;ołówk~ w produkty śniada­
n iowe. J•uż wkró'tce, bo od 
pier,wszego listopada aż do 
końca manca, w K.ZWP wy­
dawane będą IPOSiłki' regenera 
cyjlne. Równie sprawnie prze­
bieg~ akcja zaopatrywania 
nag.zy,ch pracowniikó.w w pło­

dy ro·Lne. Nie wszytStiko jed­
nak, co robimy, osiąga dobre 
końcowe rezultaty. Niekltó­
rych spraw .nie można załat­
wti.ć od razu. Czasami trzeba 
odlbyć killika posiedzeń, aby 
komils,ja socóa1no-lbylt01Wa roz­
w.iązała ostatecznie niełatwe 
kwestie. W takich PTZY/Pad­
kaoh bywamy często posą­
dzani przez załogę o opiesza­
łość i tem.!dencyjność, a ,prze­
cież tak nie jest i nie bę­
d!1Ae... Człon:lrowie komisji to 
przecież ludzie, kitórzy repre­
zentują najlepiej jak umieją 
interesy pozosttały<CJ1 pra.cow­
nilków zaikładu. Dobrze by 
było, aby Zida~wali sobie spra­
wę z tego faktu lud•zie pra­
cUJją~Cy w KeiW.P, mooe wte­
'dy nie będą ocenLać nas nie­
s.pra:wie:dUwie., obej,dzie się 
bez zadiramień i niepororzu­
mień. 

, dobnego ~YIPU !było w.i.ele. Co 
więc, 'Z'daniem l!la:s;z.ych pra­
corwn ilków, wiJruno decydowa-ć 
O WytSOkoś!ci {POdiWyri:kd., jakie 
czY'nni'kti. :pOWiilnny mieć wpły:w 
na jej wysollrość? 

Powilnno ISię przede 
w.szystim cem.ić dO:brą, met.e­
lną pracę - mÓIW'i jeden 
~ p.racOIWIIlilków warsztatu 
meaha<rl'ka:nego. - Tyllko lbo­
w.Lem fPiraca - idodiCllje inny 
- 1je,j ~alkość, .j~ waTitośdą 
wyun.ienną. T.o <można ~baic~yć. 
Po iYIIIll, ~a1k !Się wy!k.onuje !PO­
wierzoną lfolboJtę, można (pOZ­
nać, l,jalki to 1Pr>Ćl/Cownł:k. !Złych, 

- "'1rrzelba Sk,ończyć wtreszcie 
IZ 1tym, rże lten,, ,kto dllllgo IPra­
ouJ~, to 'już ljest .fa!Chowcem, 
~ec,jó.[ilsltą w swoilm !Zawodzie .. 

- 1Pirz.}'1Ciho.dzi ido .z.akł.aidu 
wielli.L młO'dych, 'Zaraz ,,fPO 

52i1Wle" - rd)'f>kluituó.ą pracow­
nke P-2. - Niejednokrotlnie 
pracu/ją oni [epiej\ ni!ż starsi 
pracowmtcy. !Fracudemy 
pnzy jednej maszyn~e - roibi­
my .to .sarno i co do !tego ma 
sta,ż - idoldaje p!'la•c·owm·ica 
.slklejarlkd. 

- \A mnie się IWydaje -
- oponuae Efrez.e~r rz. .TM - rże 
.z.atrolllk~· powinny; wZ!rastać 
stOjpniowo .wraz ze sta·żeu:n pra­
cy. Powinl!lo cenić się !to, że 
:ktoś ldłlugo jpracutie w jeidnyan 
zalkiła>dlzie. Bardziej wte.dy dba 
o !SWOją jpracę, maszynę, .z.ak-

Służby te~hniczne 
nawiązują współpracę 

W raporcie o stanie Kiele­
ckich Zakładów ,WyrobÓIW Pa­
piemowych jeden z. .rozdziałów 
pośwti.ęcony je!Sit zużyc~u· jj amo•­
rtyzaqj~ ma,szJlll. d u~rządz.eń. 
Oma;Wiia,ją·c 'tQ .zaga,dn.ienie 
~bszemie lila .łama\Ch n.a<Sze'j 
gazJe\ty IWISikiazyjWla:ldlśany ·na pe­
wne !IlliietbezPeCZJeństwo, j!akii!f 
gr.oz.i IIl!iekitórym UjrQ:C\Id'lle'niiQiffi 

- n:ieibe~ec?Jeńs.bwo Wytłą,-cre­
nia z ekSjpll,oattacji. 

Dlaczego talk .się dz.ie.je? 
Pr,z.ede \\>1SIZJ1Sihld<m brakuje 
orygin.alny~ !Części zamre­
n:nydh:- Cf(J :g.orsZJe\, części z 

Szkolenie 
ka~ry 
rezerwowej 
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trakicie zajęć uc:z.esllnlky szklo­
lenia nneij.ą maż.liJWIOOć il.elps..rego 
po.zn,ania temałtyild organizacji 
i fPiraiWa /Pracy, zgłęlbimia za­
sald ikie!f'owanli.a z.es,po.lietm IP r a­
cQIW!J1kzym. FaQholwla ika·d.ra 
WJ'kładOWICÓIW - spa:'jallii.JS.tóW 
nauk społeczno-łPOlilty.c2li1ych i 
eko.n.omicz.nyoh, w tytm fj;akże 
z w:arszaws.kiego sądu )pracy­
--.oraz szeroki zakres 1tematy­
c:zm.y stanowią o atrakcyJj!WŚci 
tego tak (pQitrzebnegp szkolenia. 

(Id) 

~mpO\I'tU nie ;charakteryzują 
się tdbeani'e ldo\hrą )precyzją 
WY'kanan.ia, >nailezytą. wytrzy~ 
mało.ścią, so.J:i!dn.ością . Jedinym 
słO!W em, iC z.ęśd z. diffi\POII1t.UJ ,nie­
j,edni01k.ro1m.ie .są .zJ'~j j;aik.ości m 
niewJele .odbieg.ają od fl>rodu· 
kowainYidh 1\\1 !kirCljjiUI. 

(DOO!ać też na11eżYf, i'L.e .wtł.aśnie 
c·zęści .za~milierune 1r10dzime j pror­
dukcj•1 ~ą coraz 1€\I)Sze. W te1j 
sybuoaiCj<i, ~·Y z jedne·j strony 
tr.ZIE!!ba •d!bać o osz.cz.ędnooć de­
wiz, a z KirU;g~j, gdy częśd 
ilrnjp001't<>wCllne jakością zbliżone 
są dla !krajowych~ należy w 
ana.k:syunalnY' Sjpi()S:ób wy.ko­
rz)'IStać wŁasne możli"WIOśc.i. 

!Oezyw'iścri-19 jest to z.a~danie 
ba!1dw trud~. Nie zaW1sze 
d~n;u.jlemy ·odJPOW1iled:niilrni 
materiaiłami do IP.no:dulklcjti. czę­
ś.Cli zamti.ennycll, ll1.ie .zarws,ze 
ma~my azytm 'PfiOdutkawać. Dla­
teg·o też , 1<11Jjyt .jak iiliCllj'S.ZybDi'ej 
z.a~pewm.i.ó oolbie częśc~ zarn.ie.­
n.ne IProcl<u:kc;}io IWłasne:j, sd.urżby 
toołmic.z.n.e. naszego jprzedsi.ę­
bi.or\stwa naJwti.ą:z.Uiją ok.<mtailcty 
z li'run.:y1mj za:kłaslarnrl.. ZaikŁady 
Jte lbęodą bądź to IPII1od'ulkow:ać 
be~rednio dla naiS !Części 
za~mi!enne,, /bą;dź też fPiraCQIWJU:icy 
na.Siz.ego .zaik1ładu obędą w ra­
mach IW\Sjp6~acy kmzys.tać z 
d.OIŚW.ilaid~ń kiolegów-me'Cha­
ników z :innyoh zaikla:dów. 

Pie.nwsze w .tej. dz.ied.z.i:nie 
kroki j1U:ż fPOC.Zyni<mo. Sądz;ilmy, 
rż-e wymiana dośwńadczeń i 
WS/Pół,waca z i.p:nyrni zaik.łada­
m.i w dz.reda.in.i:e tpriOdu.locjli czę­
"ci z.arniennyoh lbędziie obo­
pólnie ko.rz~. 

W ipievW(s!zelj delk:ald.zie paź­
ldzieu:nrl.lka dytrekltOT. zalkłaJdiU 
wydał decy~ę o roopoe1ZęleiiU. w 
zalkła~e JSez:oolUI grzew:czego. 
N.ie:stelty juri !PO !l;rnech dniaiCh 
ogrz.ewanli.a lilastąpiła awaria. 
Okazało się, rż.e n.a1 łpe'W111ych 
otdlci!Ilikach cią·gów grzeW1C'z)'IChi, 
zwła!S~cza ta~rn, gda.i.e rury nie 
były wnieniarrle pra'kity!Cznie od 
powstania zakładu, rury cp. 
lilie wyłłlrzytmUI,ją. W 1JWJązJkiw z 
tytm dy~relkitor rwy;dał zarządze­
nie iPOIIlO'WIIlego prze'Pfowadze­
nia przeglądu: U/l'Ząidzeń gl.'zew­
czyic'h' (pr~ąld talki był jll1L 
'WY'konymany, o ozytm p~sailiś­

my w; JPOIPTZ~dll!irn numerze 
gazety). • 

Awaria wstała szybko• usm. 
:ruię'ta. W zalkładzie tOraz w po­
mi.~czeniach biiUJrorwyiCh jest 
' juiŻ ciepło. Niemniej, jak nrus 
'POin!f.onmO'Wano, nie .zalkońC'W~ 
no jasiennyc{h prac zwiątz.anych 
z pr.zyg.ołbowandem .zalk!łaldu do 
zimy. Remont nie'kitórych urzą­
dzeń jest 'kontytnuO'Wiany. Nie­
kitóre !Prace wytkOnUije "IPrz.e­
mysłów.ka'~, nielktóre jprow:a­
drone .są .we :wiłaiSnytm 'Zalkire-

Tryb twomenia. związków 
zawodowych :z:aw31l'ty jest za­
równo w rozd2liale drugim us­
tawy o zwi.ązkach zawodo~ 
wych, - ja.k też w uchwale 
Rady Państwa w sprawie za­
sad i sposobu tworzenia. orga­
nizacji związkowych w zakła­
dach pracy. Pomimo teg,o war­
to zwrooić uwagę na pewne 
postanowienia wspomnianych 
aktów nonnatyWIJlych, by pro­
blematykę tę przybliżyć 
wszystkim pracownikom, któ­
rzy są zaangażowani w two­
rzenie zwli.ą7.ku, jak też tym, 
którzy w tej chwili są tylko 
potencjalnymi członkami 
związku. 

ZIQrga.ntizowanie zw~ąZiku za­
WQidowego rw .zalkład'Zie wyma­
ga wielu dzJi.ałań. Ktoś mu!Sd 
się tytm .z.aljąć. Dlalteg.o tert 
p.owislta;ją 'WI pr.ze!dsi.ębi.o.:rst­
waiCh grupy jnic.jatylwne. Gru­
py te lilie moozą być ~rejeSittro­
wane arui ołmz.y;r:nać s!}OC'jalne­
go :zezwolenia na dziailalnooć 
organilzaito!'1Sik:ą. iMów;i. o ltytm 
wyraźnie u·s'taiWa sejmowa: 

Ar.t.9 "ZapeWtnia· \Silę jp!raWO 
tworzenia ZlV'J'.ią'Zfków rzawooo­
wyc.łb stosownie do prz.epi!SÓIW 
runiejlszej u.stawy bez potrze­
by II.LZJ'Sikaln'ia U/Przedciego rLe­
zwolen.ia". 
Dalszą nieco czynnością jest 

uchwalenie staifJutu zwią:zJku. 
Zgodnli.e a: uchwał<( iR.ady Pań­
stwa :powinno to jKlbyć się w 

sie. Mdejmy !Wiięc .naodz,ielję, :he 
awall"ie w 'tyrrn !Sezonie grz.ew­
c.zytm jUJŻ 5i.ę nie ipO'Witórzą. 

X X X 

Od LXI. \\l zatk.ładzie mają 
być wydarwane z.upy regene­
racyjne. W ty:m roiku przy•jęto 
nieco .inne tza.satdy wy;dawania 
ZolLP· Wszędzie tam, na ty.ch 
stan.O'wiiSkach, Illa! iktóry!Ch ~o­
dnie z ll"egularrnin.em :pracowni­
cy IPQiwłi.rmi otrzymywać posił­
ki: !I"e.generacyjjn.e, będą je 
oltrzyanywali .beZipłaltnie. Poz.o­
sta·li IPI"acownicy będą mogli 
taikże ikorzy!Stać z tY'Ch posił­

k·ów lecz .za odpła!tnośc.ią. Wy­
s'Oilrości. opla ty za zupy ~re·gene­

racYLine jeszcze nie ustailoruo . 
Ma. to obyć jednak cena nie­
z.'bytt Wy?.so!kia·. 

' :OUIPY ~r~enera{!yjne ~ą w 
tym ll"Oiru wydawane we 'Wiszy­

stlkic.b wydz.iałatch li otdldzia­
łach, a nie t:łlk, ,jak dotychczas 
w j.ednyan centra[nytm mielj•SICu. 
Silcróc1 to c:za'SJ wyrla:wania i 
spożywan.iJa po~iJ:Ików do czaiSiu · 
regul1amilnowego okreśtlooego 

na 15 minl\lt. 

sposób naiStę!pujący. (.cyt. z wy­
rnienionetj• uiChwały): "Praco­
wnky zaklłaidii.L fPraJCY :z.amie­
rmją~y założyć związek zarwo­
dowy rw ltylffi oolldadzie, IPO pod­
jęciu .uchiwały o rzał'Orżenii.L 
związku, wylbiera•ją ze ISIWIOije­
go grona lkomi.ltet założydelSkd. 
i uchwa.lają IS.tatult". 
Może też zahstnieć pYJtanJe, 

k01J'11u fPllZy'!Sługulje IPI"awo e.a­
ł'Ożenia zwlią•~u· zawodowego? 
Na to pytanie odpowiada aut. 
10 u.stawy. "1. !Prawo /bWI(hl"ze­
nia li zr,zesa.ania się IW 7JWiią~ld 
zawodowe prz.y:sŁugude O'SOiboan 
świadczącym pracę w ramach 
s,tos.u•111ku tPra,cy, ibetz wz@ędUI 
na podlstawę takliego stosuniku 
i .s•tanow.i!Sik:o. 2. IZ Wiią:zek iZaiWO'­
dorwy .z mes za praoeownik6iw q.a­
trudn.ionyth w danej gałęZJL 
,pracy, 'WI danytm rodzaju za­
trudnoien.ia. lulb .zawodzie." • 

Uls!taw.a dQpUSCLCza możJJilwość 
zrzeszania !Się w 1zwaą'Zkli. eane­
ryltom li 'l"endilstom oraz oso­
bom, lkrore az.a•oowo jp()zos.ta,ją 
bez p.r a c y. IM .OWi o tym aii1t .11 
"1. Pr.zejśc ie na em.erylj;urę lub 
rentę QISÓb Olkreś1onYJCh w am. 
10 ust.l •nlie tpOzibawti.a lilclh pra­
wa p.rzynalertno5d do .z:wią'Dkm 
2. Prawa pr~yna!leżnośdi do 
zw'iąz.kl.ll nie (pOIZJba!Wiia równierż 
cz.a:sowe •pozols.tawa!1li.e tbez !PII"a­
cy w zwciąZJku z jej po!S.ZIUik!i­
waniern." 

Plo dokonamu WISzystklich 
wstę.pnych czynności, a !Wiięc 

(Łd) 

uchwalenliu lkoruiectmości !POW­
stania zwią2lku, IPOW~ła!tl!iu iko­
m4tetu załorży.cd.elsklieg.o, nau~o 
ważniejlszą fSIPI"a1wą jeiSit uc'brwa­
lenie nazwy; li ISita•wtu związ­
ku. A oto co. na lten tematt mó­
wcią przytoczon'e na 'WIStępie 
a'klty prawne: 

Arlt.18 U~Stawy: <> zwiąUach 
zaw.odowych."l. Stati.Lt 7J'Miąz­
ku zawodowego olkreś[a nalJWę 
,przez wska~zanie g~ałęzi pracy, 
rodrz.aju za.trudn~enia tlilllb za­
wodu znzeszony•ch pracowni­
ków, a :ponadlt<> siedzlilbę, ~ery-

f 

lak 
związek 

torua.łny ,i [p()ldrnliotowY' zallaes 
działa.ntia orarz. .cele ZJwiąrz.kw, 
zasady nabytwania i utraity 
crz.łonkostwa, prawa i obo­
wiąTllkli członków, stru!kiturę 
organi'zalcyjną n włiadze ~z­
ku, tryb dokionytWani.a lich wy­
boru li 'OdwiOłytWania, źródła 
finans·owania działaliności 
związku, zasady utC'hrwallania i. 
zmiany starturtiu omz. sposób 
rozwiązania 2JW1i.ąz.ku." 
Uchwała Rady iPańlsbwa w 

,parag11alfie l punikt 4 dk:reśla: 
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NUMER 9 (175) 

Medale 
dla najlepszych 

ól z 
W lk·ielookillrn gnna•chu 

Ull'Zęd'U Wojewódakiego 
odbyła się n:ieda•Wll'lO UII'O­

c.zystooć Wil'ęczeruia medali 
dziaJŁa-czom tZSMP 1bilorącym 
.Uidział w mea,ti.m,c,jU IV edy­
~j~ •POWTSze.Cihtne~o WSfPółza­
IWlOdnictw.a ,K,ół ZSMP. 
0l'lgall1lim tou-ern tego .SJPOtk.a­
'Illta był Zarząd: Wtoj;ewódz.ki 
~S(MIP. T yuni Ilajj~®S·Zymi. z 
<terenu mia~Sta i WIOijewódz­
twa o~azały• się: p~ć <kół 
ZSMiP dz,iiCIIł.ającyteh w "Che­
mar:ne", cztery ~ola z "Pol­
mo-SHL", ~trzy llwła ze 
"&pojłean?', :koło ze S:półd'zie­
lll1Ji. Pracy ,.iPrecy.zja", z go­
rSjpQdarJti lkomunal!nej, z Za­
ll"ządiu śr!()dowiska Budo­
wn.fct:w;a, U:r.zędu Woje­
wódzlkieg<l!, k)ielec1~e,j je­
tdnostki IWtOijslkoiWie,j, środo­
:w.1slka s,łlurżlby .Zidirow.ita. iN a­
grodY~ li. 'WYJI'·Ó'Żlnil€!!1ia Oltrzy­
mald! rtaike.e drz,ia.łacz.e ZSM'P 
z ltrzymas'bu samodlzie1nych 
kól IZ ta~cll lk.ielec.ktioh za­
kł.aldQwl IPr.a:cy, j.ak ZETO, 
ZUS, "Prema". 

(łd) 

Psycholog 
Po dłuższej przerwie po­

wracam do kontynuowania 
cyklicznych artykułów anali­
zujących zagadnienia psycho­
logiL W dużej mierze tematy­
ka będzie wiązać się z rolą 
psychologii w zakładzie pracy, 
chociaż niektóre zagadnienia 
będą dotyczyć innych dziedzin 
życia człowieka. Pierwszy cykl 
rozpoc:llJlę od szczegółowego 
omówienia oceny, a konkretnie 
oceny pracownika. 

Ocena wy.raża1111a prZJez in­
nych o na•sz;ej o0sobie, o na­
SIZym postępowCliilliu, Z~atChowa­
oiu, wynikach pra•cy ti:tp. jest 
IWaŻJ!lYiffi czyi11!11i.!kiem determi­
nującym stopień z;adowoleni.a 
z siebie. P.Qnladto u w.i.elu lu­
dzi jest ona tpodstawą ~ształ­
towanri.a POC:llUOia wł~nej 
w.artości. Stąd też rola ooeny 
dla człow.i.eka, jego osobowOŚ!Ci, 
jest z.naaząe~a. W odniesieilli.u 
do ,pracy ooana będzie daty­
azyla z jedmej strony S)Zle:roko 
rOiZ'Urrńanych efeM6w procy, a 
z dmugiej umiejętnoocli twspół­
pracy z innymi ludźmi, 1\Vlspól­
l?:racQ!Wotikallll!i. 

Tak rwięc ocena praooiW!li·ka 
ma .na celu nJ.e ty~o określe­
nie •DOli w procesli.e pracy, ale 
ta.k.że jest czym.n!ikiem kształ­
tującym unąah~y regula-

"Komitet za.Łożyc.iells'kli. IW'ystę­
pu.je t:z. •wrui'Osk.iem o :reoestra­
cję do 'Wił.aściJwego miejscowe­
gtO Sądu Wojewódvkiego". 
Warto lteż pr.zYIPOtlnn.ieć U!Ch­
wałę Rady Państ'Wa w iiJIUIIl[kiCti.e 
dOltyczącym JWYiffiOgóWI WiniOS­
ku o rejelsitraiCję 1JW1i.ą'Zlku m­
WIOdOIWego. 

Paragraf 2 IPUnklt IPiei'WSzy: 
"Wniosek o ~re,jelstrateję IPOWii­
n~en zawierać: 
l. NaZJWę ZJWiązlku .zawodowe­
go li jego sied.z.i.bę. 

założyć 

zawodowy? 
2. Imiona li naJzw.islka oraz 
miejsce .zamiesikanda osób 
Wchodzących w skba<i ~omite­
tu założycie~Skliego oraz ich 
PDdtPiiSy, 
3. iL'miona i nazw.ilstk.a o•sób 
upowaimionych do dolkonywa­
~ua czynnoścti. rz.wiązanycih z re­
Jestra~eją zwią'iku. 
4: ~nformację o licZ1b.ie ZJałoiy­
CJ.ei.I związlku w druiu złożenia 
W'rlliooku o ~rejestrację." Punkt 
~. tego !Paragrafu mówL ltatkre, 
JZ należy do 'Wl!lfuo.s.ku dołączyć 

GŁOS P APIERNIKA STRONA 3 

Samorząd ja iego oczekujemy PKO 
• proponuJe 

W po·prz.ednim numerze "Gło­
su Pap1ernik.a" z.amieścili:śmy 
.r.o=o.wę ma ttemalt sannorządu 
jpr<liOOWII1i>Czego Z idy,relocją ;na­
szego za.klładu. Rozmowa .ta 

·dostarczyła wiele cilelkalwy>C<h 
tSfPOStr.zażeń 111a ternalt II101i i 
kształtu przyszłych .samor.zą­
dów. P01jawiła się w :nrile:1 je­
td:na'k jpO\V1Cllina. W<\i~Ć: 
czy a.by nas:z.a załoga w pełni 
"dorosła" 1dP ,odjbUid'OIWy ISiaffiO'­

rządu IW iK!ZWiP• czy ci, ikltÓI'Yiffi 
ten s.a.morzątd ma tsł!ll!Żyć w Mó­
rych i..njteresy ma wyrażać, 
wj,edzą ma. IC.z.ym IPOilega sdła 
samorzą!<llu\ ·j~ ~l li.• trola? 

Czy wąljpliWtOści te są słu­
szne? Jakliego retmorząidu chcą· 
naSii IPraoownicy? Czym, .t~h 
zdaniem, samorząd powinien 
tbyć? Na te WIS.zyslbk:ie IPyta­
rua oci:PofWliadaiją 'Prac,oWII1i<:y 
KZWP. 

tStanisłlltW tBielecki: Samo­
r.ząld IPOIWam.ien tbyć fa.k.tytC.zn.ą 
,repmezerJJta-cją tzałloig!~, której! 
zdanie powinno być decYidU­
jące. Ws.zySitlkie decyzje tdoty­
tezące za.~B!dill\, j~go .zysku., 
ii.nwestyc•j[, muszą 1być VJ1SiPÓl­
n.iJe lkolnsulltowam.e. Zatdrn.a de­
<:y.zj.a IIlJiJe tmO!Że !być uiSttalona 
tbez wiedzY~ samwządu ... 

radzi 

Henryk Ko~oł: ·S<l!III!OI'Zą d 
pow.im!ilen być czymś np~\Va­
ż.niejszym w zaik.tadzie. Powi­
nien wspóljpraoowaó ,ze z:wjią. 
zkami zKliWIOcWMnyml li! Wf;>rl.y­
stkim~ ongacizaoe;.}am:i dciałają­
cyurui w z.a.Jda.clrzrie. DOibrYI sa­
lll.Qrząd to .taki, lk.tóry tdba p 
zakład., o JP.l'atC<JIWilJilk:ÓIW ... 

Jerzy Cheba: W tej C!hwili 
ohyba deS.ZJCZEl :z.byt 'W!C'.ZJeŚnie, 
aby mórwti.ć 10 satrrlOl"Zą,dzie. Sa­
morząd 1tyl1k,o lWitedy ma oons, 
gdJ'IIIlie jest 1111iłcZY1!lll Olgran.ilczo­
ny. MiUISzą ,,a:u.szyć" rz.wli.ąz.ki. 
.zarw,odtowe. Jaki wyjOibraiam 
SOibLe dobrze d.·zi.ałlający tsamo­
rzą,d? Musi tbyć wt j~ Slkła­
dzilte wielu ~cjaJri.stóW\, lU!dzi z 
dużą wti.edzą, .mających sw.ój 
fach. WszYistkie ma.~y do 
dySkiusji 1powinny ibyć iprz.tez 
niCih doklł:admJi.e przygotoi\Vywa. 
itlte. N:ic :rlliJe td<i~dzą dy&kus.j~. 
Mn.sultalc'je bez 1ta<k IPI'.Z.Yg•oto­
wtanyah materiałów. Ogólindie 
lrnOIŻI!la tto wy1razić ltalk: saano­
.rz.ąd poWlill1liemi tpQdeljlffiOtwać 
tdecyz:je, ,a dY!I"ekc;ja je .realizo­
wać. No li oe:zytwdiścile mUisd lbyć 
dyrekcja :z tej reaJizacji ro.z.­
.likzona. UiważaJillt, tre gdy/by 
samo.r.z.ąi<l lta ki jp.l'acował, to 
itltiedłll@O .~ralibytŚiffiy $ę .z 
twdną sytuacj-ą IW joalk:ie~ zmaj'-

-ocena praco ników (l) 
cyjne otSobowośai. W pra~ktyce 
ocena (przy rzałożEm!iu, że jest 
cma prz~prowaciZiona prowiciło­
wo 1 z;godnie ze WSIZystkimi 
zasadami) mOIŻe być punktem 
wyjścia <io pracy nad sobą, do 
=iany własnego postępowa­
nia i zachow.atrua. 

!Należy jeszcze zwrócić uwa­
gę 111a 1!1łie mniej istotne zma­
czen.ie o.oeny dla człqwieka. W 
pewnym sensie ocena może 
być traktow.ana. jak!() pmejaw 
zailnter·esowaiillia praoow<llli.k'lem 
z;e strony rz.akładu. W takim 
przYJpadku pracoWinik ma po­
czzucie, że jest zauwaiJany i do­
ceniany w zakładzie. Pil'aktY!Cz­
nym wyrazem oceny są stow­
wan.e pr:rez zakład różnorodne 
ftOrmy Ullillanli.a, zarówno ma­
terialne, jak i pozamateri.alne. 
Stąd w odniesli.enli.u do zakładu 
mogą, IW oprurdu o ocenę i jej 
pr.ak:tyczny wyraz, k.wtałtować 
Sli.ę negaltyw.nte lub pozytywne 
posJtaJWy wo:bec zakładu. 

W dOltychczasowych I\ozwa­
i.taniach skoncootrowałam ::;ię 
w dużej mierz;e na korzyściach 
wynikający·ch z oceny przede 
wsr.zystkim dla jedlntOstki, a 

ochwalę o rpowołaniu w da­
nym z.alk.łal<kie rz:w,iązlku .zawo­
d<liWego oratz tSitabUit CllWiiąrz.k'u w 
dlwócih .egz~.rzach. 

Uich•w.ała Rady Plańlstwa sta­
:wia peiWne 'WYiffi'Ogli co do sa­
mej naZ'Wy IZ.akła•danego IW za­
'kładzie zwiąZiku. !lla wodowego. 
A oto ICo mĆIWti ma lten temat 
puTI'kt 3 IPMa.grafu 2. "Naz:wa 
no'WIO powstającego rz.wiąz'ku 
powinna zaiWierać wyłąCIZni.e 
w)'ITazy "Związek -zawodowy 
p.:raK:ownilków .... " d dalej maz­
wę danego zalkłładu !Pracy lUib 
"Związek .zawodowy .... " 11 da­
'lej• nazwę za.wodu ! naz:wę 
danego zalkładu pracy. Nazwa 
zWliąJZlku moż.e Tównież .zawie­
.rać IWyl!'azy: "SalffiOrządny", 
"N iezalerżny". 

A!rt.19 ustawy o .związkach 
zawodowych IW pu•nlkcie 1 mó­
wli: "ZwJąiZek z.aiWOOowy na­
bywa osobowość prawną oraz 
iprawtO do działan.ia ~z; dniem 
zarejestrowa111ia". Jest to waż­
ne JPOStanowienie. Stwłie.rdza 
ono b01wiern, rż.e gruiPB iin;i,cja­
tyrw;na, k.otmittet załorży-c.ielsiki 
Z'Wią'l.lku zaiW'<Xlowego w zakła­
dzie - IIliie maJją (jesZJCze pra­
wa do twylkonywania etzynno­
ści. danych pmez ustaJWę 
związJkowi tzawodowemu. War~ 
to rt;alcie w /tym miejscu pod­
kreśllić, że czlonkoWii.e grupy 
inicjaty•wnej IC'Zy <ko:mi.tetu za­
ło±y!Ciel'skiego TI!ie stanow!ią w 
myś'l U;stawy rwładz zwiąa.ko-

przez to •pośrednl1o dla· zakła­
du. Kolejne Utwagi będą tpr•ecy­
zowały beZ~pośredn!ie dla za­
k~adu lro11zyści wyn~!mjące z 
olceny. 

Jak wiadomo, system ocen 
jest ważnym elementtern realli.­
za.cji pr.zez ,zakład funkcji wy­
ahowawczej. Przede wszyst­
kim p01prze.z właśc:ilwą ocenę 
klsZJtałtuje się li. prO\I)aguje wzór 
dobrego pmooWIIlka w zatkła­
d.zie. Ponadto ocena daje kie­
ro,.wt.n,iclW!U zakładu wgląd w 
poteiltCjał ludZii. i rozema'Il'ie w 
możliwościach poszczególny-ch 
pracOIWników. Stąd teri< do­
kładne informacje uzyskane w 
wyruBru qceny są waŻillą twslka­
zówką przy pr.owadzen.iu za­
rÓWiliO jpO]Jitylci kadl'owej, jak 
i płacowej. Zgodlność prowa­
ooon.ej po1Hyki kadrowej i 
płacowej :z ·O'CemJamli jest waż­
nym czynniJciem, aktYIWizują­
cym praoown!ików do leps·zej 
jallrośoj.owo i ihlośdoWIO pracy. 

Jak Wlięc widać !Z powyż­
szych rooważań, ocena pra­
cowników jest istotnym czyn-
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wy!Ch. !Władze ta'kłie wybrane 
zostaną przez wszytSt!kkh 
człciJllków Z'WiąZiku dopiero po 
z.a,rejestrowa·niu. .ZlW'iązlmL w ' 
S<l!dzli.e WotjetwódJZikJi.m i po 
uzy;skamu pmez -z;wiązelk. OlSO­
bawości prawnej. 

Warto jeszcze odlp()IVJiiedzieć 
na .pyrt;anli.e: co dzli.eje tsię wów­
czas, gdy w. zalkła.dz1e działa 
wJęcej niż jerlen komiltet rz.ało­
żydiclskli? Pir.ZYIPadek !ten zos­
ta!ł JPrzewidziany i pOtstęporwa­
nie w lta<kim rrazile o'kireś[a pa­
ragraf 6 !PkJU ucihwały R\P. 

"W IPnz)'lpad/kU! W%1tą!Pienia 
z IW'nios<ki.em o Tejestraclję 
zWiiąilru zawodowego !Przez 
więcej IIlli·ż jeden loomitet zało­
żyoiellski tz tego samego zalkła­
du !PracY!, 1sąd tpr~nUije komi­
tetom porozumienie d. wylstą­
!Pienie ze w&pćilnYiffi IW'nliosk.iem 
o rejestmcję jednego z'Wiią'Zlku 
zawodowego". Talki właśnlie 
tryb poSt@OWania olk.reś!lony 
w uchwa!l.e Rady Pafu>tiWa wy­
n.i.ka .z ustawy !Sejmowej o 
związkach IZ.a!W'Odowych, «ct.óra 
oki:reśiJ.a , że w lkaż.dym .zakła ­
dzie pracy może działać jeden 
xwiąJzeik za•vrotdoiWy. Ustawa 
precyzuje te<I"miny do kiedy 
m111iejsze zasady będą obowią­
zywać. Zapowiedziano lt e:ż !pe­
wne zmiany w uchwale Rady 
,Pańlstwa dotyc ~ą.ce trybu rza­
kładania Z!Wlią !kÓ\v zawo/00: 
rw~h. Łączą IS'i(• lte!l one z :ter­
minem później:SZY!ffi. 

duje ~ię masz lkra,j. [)ob:rze 
prac].lljący samorząd Itaką gwa­
ramcję 1da:je ... 

Edward Cz311"11ecki : Sanno­
rząd? To przecież nic. iiilnegtO 
jak KSR. Jak zwykle, będzie 
Slię liczyć zdanie tdy.rekcj.i ... 
Kmysztóf Wąder: Jeśli nie 
JPOWISitaną ZIWi ąz.k.i, t9 nJi.e m a 
sensu tiWorzenie samorządu. 
T)'llk,o 1tte ld!wtie r~y lintOgą ooś 
tdać. To 1m\liSiiJ ,,liść" razem ... 

Bronisła.w Ko?.ubek: Da sa­
lffiK>Ir .ządu IP01Wiiil1ni• 'Wie jlś ć W :S zy­
tSCY !Pfzed'Sita Wlilcliele zakładu, 
organizac(jii iSjpO!Łecmych :i. IPIO'­
Ilit:y~c'znycll, .w jed'nej ławce 
JPO'W'!inien być :i JP.arity'jn.y, i bez-
1partyjny. Uob.r.:z.e tdzilałający 
·saanorząd to •tyJ.k:o taki, w 
lkitórYJ!ll są IWIS.ZYISICY tci, którym 
leżY' 1Il.ai ISeriClli tddbro zakJadu. 
Ludzie .zaangażowani i tylko 
tacy:. A czy !talk rzeczywiście 
!będzie? Ba.rdzo W<iJflpi~. 
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Jedną z dogodnych i atrak­
cyjnych form oszczędzania, 
stwarzającą dużą szansę wy­
grania wysokich nagród pie­
niężnych je-st PREMIOWY 
BON OSZCZĘDNOŚCIOWY. 

Bony te emitowane są w 
odcinkach 1000, 500 i 250-zło­
towych. Można je nabywać w 
oddziałach PKO i ich ekspo­
zyturach. 

Premiowe bony oszczędno­
ściowe zamiast oprocentowa­
nia, biorą udział w losowa­
niach premii pieniężnych od­
bywających się 8 razy do ro­
ku. W każdym losowaniu dla 
każdej emisji zostaje wyloso­
wanych 2100 premii na łącz­
ną kwotę 9 604 000 złotych, w 
tym 2 premie w wysokości 
300 tys. złotych, 6 premii po 
150 tysięcy złotych, 14 premii 
po 100 tysięcy złotych. Reszta 
premii pieniężnych w kwo­
tach od 30 do 3 tysięcy zło­
tych. 

Brakuje odzieży zimowej 
Wliadomo jak trudno jest o 

zapewnlieruie dostateczmych 
ilości odzieży roboczej i ob:.~­
wlia oohronnego. Pracownicy 
Działu Za•opClltrzenia jeżdżą po 
całym klraju szukając u produ­
centów odZii.eży, butów, far­
tudhów dla IPI"<l!COwnli.lków na­
sZJego zaklaKiu. tN.iestety, często 
bezskuteozm.ie. Brakuje koszul 
flaneloiWYCh, butów IZdrowcrt­
:nych mniejszych roomiarów, 
butów filc.owo-gumo,w;tch ... 

Obecnlie komórka wydająca 
tQdziet roboczą jest w stanie 
zrealizować tylko część pod­
stawowych potrzeb. Mało jest 
bUitów ocieplatnych, toteż ~.zęść 
naszych praoownli.ków przez 
najbliżSizy ozas musi się bez 
llllich 10bejść. SzozególniJe braiku­
je obuw.ia ocieplanego d1a 
mężczyzn, natomiast w nad­
rniamze IW magazyiilie jest bu­
tów filcowo-gumowych ma­
łych l'IOIZmliarów ("dwójek", 
"trójek", "piątek"). Nieoo le­
piej przedst:av.~ia się sytuacja 
z. ubratruiarni ocieplamymi i 
kurtkami. Pracownicy, którym 
te sor<ty 'Ulbra111iowe przysługu­
ją, mogą je potbierać. Nii.e ma 

na razie rękawic i czapek, bie-
1ilzny, fartuchów stylonowych. 

Zamiermie z:a fartuchy stylo­
nowe można odbierać fartuchy 
elancrbawełnti.ane. W magazy­
nach jest ich s.p01ro, w róż­
nyeh .lootlorach i rt02'Jillli.tamach. 
N'i.e brakuje talklile ocieplaczy. 
ObeC'nlie w magazytnie majdu­
je się ok1oło 600 ubrań robo­
czych, 100 kompletów iulbrań 
watOiwainych, z 350 par ociepla­
nyt!h botków damskich wstało 
jeszcze l 00. 

Zaopatrzerlli.e na zimę na­
szych pracowndków w odzież 
roboczą IIl!ie p'l'zedst:a:wó.a się 
więc zJbyt "rórowo". Tłuma­
czenie, że ta'k właśnie jest w 
zakładach całej Pols.kli., nie 
"ogrzeje" Ziimą załogi KZWP. 
Jeżeli jednak wier.zyć w za­
Pe>M!llienia Działu ZaopatrZJen.ia 
i osób odpowiedZii.alnych, bę­
d.zie się robić wszystko co 
możliwe, by sytuacja uległa 
poprawie, by brakujące sorty 
odzieży, a Wlięc obuwie, czap­
ki, rękawice praoownicy mogm 
odebrać z magazynu jesz.c.ze 
pmed zimą. 

DOROTA WOLSKA 

Mini- wywiady 

Zdyscyplinowanie załogi 
Od ~ietnia ibileż~ego rdklu 

obowią,lllll}ą w naszym z·alda­
dzie nowe IPnzejpisy >dotyozące 
dyLScypliJIJ.y pracy. U)k.a'zały LSię 
zarn<l!dizenia ~ieniające prze­
pilsy IWyldlatwania IPTZepusteik, 
syStem rozaxyazynania i lk:oOń­
cze.ni,a !PI'a·cy. Od tej .pory mi­
nęło lk.illlka miesięcy. Czy !pop­
rawiła się tdyscy@ina naszyclh 
pratco'Win,ików? Na ten temat 
rozmawiam 12 ikOilllendantem 
Zaikł&'dowej Strruży IPrzemylSło­
wej Józefem Chabą orail. do­
wódiCą st;raży Romanem Sob­
czytkiem. 

Józef Chaba: W KZWlP pra­
c-utję, co prawda, dopiero od 
września, ale •L ten króbki olk­
res wytstaT!czy, aby zaolbserwo­
wać, że ldYfscY!Pliiila jest niJe 
natjgorLS"l.ó.. DlacJzE~go anówię to 
ttak Olstr-odlnie: tdo ~Września 
jpracowałem IW "I'Sik:Jr:ze" i mo­
je dolserwa<lje :t:y~ch !dwóch 
zalk.lrudów, ldyscy[lliny pracy 
zatl1Uldn.ionych !l!Uidl:z.i .sklłaniają 
do stwie.Ddlzenia, IŻe zawsze 
nowe - zaoiS.triZlone przep~y 
początlk.owo dadą poprawę. Nie 
chcę ttwier1diz.id, że tak 'będzie 
w IPf7.YIPatdikru tKlZlWiP •.. 

•Roman .Sobozyk: Moim zda­
niem, dy:scytpllina· na.sz)'IC'h 
praiCOWIIlilkÓW pqprawiła ISię 
zna.mmie. Nie clhodti tu tyllko 
o ipu.nlkltualne zaiCzymanie ri 
koń·czenie pracy, ale ta'k<że o 
to, że bandziaj prees.trzega LS~ę 
pmepiSów przepsustkowych. 
Wprowa'da.ililśmy bowiem wy­
raźny zalkatz. wcllodzenia na te­
ren zalkłaidlu tbez pil'zepustld. 
Nie doltyczy to t.yllko tych 
"wclhod-z.ącyclh IZ z.ew!Ulltnz." ·ale 

talkże pTacown1ków np. bilu­
roWK:a. Ta zasada nie była nig­
dy przetd!tem tak rygoryst)'ICz­
IIlie pmestrzegarna, jalk oboonie. 
Kontro.hUijemy równied: wx:ho­
d.zącYIClh d10 biurowca. Nie 
ffiOOna więc WJ'ljŚĆ po g<llzellkę, 
na jpOgaduts?Jki do ko[erżanki •z 
admi.ni•stll"acji. .. 

Józef Chaba: Trz.eba prz:y~z­
nać, że spotylka się to Q: wiel­
ld.mi pretensjami - pracowni­
cy KIZWIP do taJk zaostrzonej 
dyscypliny nie bydi przyzwy­
c zajeni... 

Red.: Stwierdzilliście pano­
wie, ile dyscy[lilillla pQpratwiła 
s~ ... Co więc OIZIJ.aozają kolej­
k i ,przed bramą wyjściową o 
godlzinie 13.50? 

J. Chaba: To }uli nie nasza 
w ina. My możemy tyJko w ta­
lk~m mypaldlk!u 111ie otwierać 
bramy. Winą za ten stan r.ze­
czy należy obarozyć mistrzów~ 
Zlbyt wcześnie obwi.erane •są 
gaJbloty z fis.z.kauni w wy1dzia­
ła.cih. I dopóki 1taJk -vię będzie 
potstępować w wyldziała.ch, id.o­
p6ty .będą ,UU!my przed godz. 
oz.temastą przy wyjściu ... 

Red: Narpoje atlkohoJ.owe, 
nietrzeżwi 1pr61JU,j-ący wejść 111a 
teren zalktłaidu ... 

Roman Sobczyk: Jest ich .co­
raJz mnietj. ILUidrz.ie IZa tego tYiPU 
1PfalkJty1ki są ISUII"OWO kaTallli. 
Każdorazowy pnzypadak ~a­
szamy do dyrektora. 

J. Chaba: Strażnicy bardzo 
szczegółow<} spr~wdza.ją każ­
dego praCXYWnilia wchodzą<:ego 
na teren IZ<łlkładu. l.Judrz.ie rÓIW-
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KRZY~ÓWKA 

POZIO.MO: 1 - odległość, 5 - zastqtpiony ;przez papier, 9 -
popularyzacja znajomości zagadnień technicznych, 10 - ;pora 
r<aku, H - czllonek .ze\s ,połu muzy~ztnego, 13 - rwla.stnO~,c21ne pi­
semne zobowiązanie, 14 - kastrowany ogier, 17 - Bóg w isla­
mie, 19 - depesza, 22 - interpre.tuje wydarzenia, 23 - stolica 
Nor,wegii, 25 - zwwlcza szpiegostwo, 26 - r.odzaj IPisma dru­
karskiego, 27 - włókno syntetyczne. 

PIONOWO: l - u•suwanie owłosienia, 2 - pase>ży,t uktadu 
pokarmowego, 3 - ;pojazd, 4 --;; imię męskie, 5 - po,ploch, za­
mieszanie, 6 - otzinCliC'Z<J!T!.e' miejsce klrótk,iegotPOstb1u, 7 - co1Cll1ltie 
się, JSpadek aktywności, 8 - akrycie, ubiór, 12 - ocenia wszys­
tko z iPUnkitu widzenia własnej osoby, 15 -lekarz stoswjący w 
leczerniu homeopattię, 16 - •imię żeiu;~ 18 - 1tworzy,wo tw prze­
myś.le meblowym, 20 - IPTZynęta d[a ryb, 21 - IPOkrywa po­
wierzchnie z miedzi i 1ej SitcąJów 22 ..._ manekin, marionetka, 
24 - rza~kie imię męskie. 

"PAST" 

Psycholog radzi 

Ocena pracowników (l) 
DOKONCZENIE ZE STR. 3 

ll1!ilciem, komystnym zarówno. 
dla 1pracQWIIllikqw, jak i mkł.a­
cl(ul. Oczywiście tpr.zy ~mło.żeniu, 
że ocena jest właściwa li· pra­
Wiidłowa. 

W naszym pr.zedisiębiorstwli.e 
do tej pary prowadoona była 
okTeoowa ()feena praC()IWI1i.ków, 
która obejmowała $Vym za­
się~ern wszystkkh pracowni­
ków umysłowych oraz lbryga­
dz.~stów. Była ona pmeprowa­
d.mlna w formie al"kusza ocen 
zawierającego cb.aa'aktelrystyki 
jakiośoiowe. W tej famnie bę­
dzie ona pr.2lepTowadlZalna w 
dalszym oiągu, choć IW'PrtOIWa­
dziOna ll'l:iewielkie rzJmiany łą­
oząc ocenę jakośoiOIWą z iloś-

. aiową. 

pmeprowadzan.a, a . oostęrpn!ie 
wykonzY'stywana w praMyce. 
W k<lllej•nym antykule, w opa'l"­
ciu o rozwamm.ia t ·eoretycrme 
oraz doświadczenia. lat ubie­
głrch, postaram się U!kazać 
ogólne .2lasady ocendania., .tru­
dności li błędy spotykane przy 
czynnościach qooniającydh. 

Rozpoczynając propagowa­
nie zagadnień psychologicz­
nych na łamach "Głosu Pa­
pier.nika" zwracam się do czy­
telników z prośbą. o zgłaszanie 
swoich pnopozycji tematów do 
następnych artykułów. Zazna­
czam, że nie muszą. być one 
ściśle związane z psychologią. 
pracy. Wszelkiego r-odzaju py­
tania i uwagi, odnoszące się 
nie tylko do poruszanego prze­
ze mnie tematu w dzisiejszym 
artykule, można kierować do 
redakcji- "Głosu Papiernika" 
lub bezpośrednio pod nr. tele­
fonu- 240. 

ANNA CHAŃSKA 

GŁOS P APIERNIK.A NUMER 9 (1175) 

Reforma gospodarcza 

Słowniczek podstawowych pojąć 
KREDYT - \SI~k ek<>­

rn,o,mi,cz,ny wynikają~y z c.zaso­
'Wl€1go odJSt~ (pll'oZ.ez jeidJ[1ą 
ze stron (Wlilerzyclela) <k,wgielj 
stronie ~~ti.) o!Ueślonejl 
wal'ltoś.ci w tPiendląd~u .1ulb Jto­
W<l!rze. Walrunkiri! •tenmi!n zwN­
!!u .kred:yJtu !Określa IUlm'O!Wa 
zawali'ita mi.ęd.zyt.strOillaiiDi. Pod'­
stawowyunri jedinosbkami! ,orga­
niza<:y.jnym~ w ~O;SJPocfaree na~ 
rodo,M!Ij ,udzoiJe.l.<l!jąJcyuni tk.r,ed'y­
ltÓWI są lba'Illkii, !l'lf!.Yib d! formy 
udzilelllan,ego ·Jqrejdy.tu określa 
UJStawa o IPraJWtie 1ba.n~kowynn 
l! 'p:r,zetPisy wylkona'WIC'Ze. 

ORGAN ZAŁOZYCIELSKI 
- Organ, ikltóry tPOdejmulje 
de~yz.ję o ,utw!Oir.zeniu prred­
sdębionsllwJa rpa~ot, 1@'­
.d!ruie z ustaJWą o ~'ę]!>i.or·­
stwach ipa·ńs'twlowyoc.h. Orga­
nem włożytcieJskllim .mqgą być: 
,nac.:rel!ne J()oi'a!Z .oen'triail:ne oflgaiiloy 
ad!milnistmc'Jj. pa·ńiStwowej, te­
;renowe organY' aidmilnliJs.tracjti 
pańSlt~j. 

ORGA!NY MZEDSIĘBIOR­
STWA PAŃST,WOWEGO -
Są 1nillmli: J()lgóline .z.eibraJillile !Pfa­
cowników ~debetga.tóWJ), rada 
tPra·cow;nkz.a, dyll',el~o.n pr!U!d-

5i~bliiarstwa.. !K.OJll!I)ete!n.c:je t.ych 
otrgam.ów okireś1ai.iią 1\l!Stawy o 
IPfZeldsiębiiou'Sbwtaeh ipaństwio­
WY'ch ti saanarzą!d,zile IPra.c:owm.·i­
czyun. 

ORGANY SAMORIZĄDU -
0I!gall1almli 'samorządu są: ogól­
ne .zebnarue !Pfa!C<liW'11ików i 
II"adai i!lfaiOOWiflilc·za. ~i:a 
.samoczą.dlu :i! jiego l!ool~benc.je 
określa US/tawa o .s-a~momządozie 
z.ał<>rgi IPf.ZJedsiębilarsttrwa IPań­
stwoW/€1go . 
.Pełnomocnik RZĄDU ds. 

REFORMY GOSPODARCZEJ 
- Powpłany !P'r.rez Sejm PRL 
minister - 1C!ZoŁoi~ Rad'y Mi~ 
lruilsltrów, lktór~o zadaniem jest 
!PI'.z.ygotoW!a:ruiJe ri (pll'mąpr<>wa­
d zenie Ioefulnmy gogpodarcz_.e:jl 
. w ltyun IC'el.U liitworzone w:s"ta!Ło 
Bi•wro Pe!linomocnhlm Rządu do 
!Spraw RefOI1Il1y Gospodlarczej1 
'W' oSiklald kitór~o Wlc!ho:dzri: ze­
os,pół ekJsipertóWI d10 1'31Praw r.e1'0-
1Dmy. 'SZJc.z.eg·ółow·y .zaikres odZJita­
ła;nllia \I)elnoonoc:nika okreśaa 
uChwała nr. 164 RadY' Miilllil­
str6w z !lO Slier,rmita 1981 !I'o.klu. 

PLAN - Okr€5lenlie celów 
!SjpOłeczno-giOISjp!O'd.aJr.c.zycil d śro­
odkóv.l ISibUJi~cyah meald!za'Cj.ł w 

Zdyscyplinowanie załogi 
DOKONCZENIE ZE STR. 3 

nież cora1~ ~ciej .zJdają so.bie 
sprawę, tże l~iej .z€łosić w de­
po-z)'lt ihulteillazynę oil!ilż wylecieć 
pnzez ITl.i•ą 'Z !PI'acy ... 

Red.: W zaklaldz.ie p<>wstał 
Odleliział 1Produtklcdi UlbOicmej. 
R<>fbione :są tam Wołki xysUIIl ... 
okowe, notelsy. Tych an'tytlrułów 
br~k lila rymik.u ... 

J. Ch31ba.: iNJe ~zan<>towa[ilś­
my, jak dotą,'d, przYIPatd!ktu wy­
nosz.enia t~h as<>Tityunenltów. 
Może /to ,zaJ&buiga kieTOWIIliika 
tego odidlz;Lallu ... 

R 1Sob'czyk: ·Alle tak swo.ją 
d!I'o()jgą-, tQ amzyJ(Ialjjby ISię na •te­
renie zalkdaldu, lrulb nawet w 
kiosk•u ,,IRiuclhlu" o/bolk 'K!ZWIP 
!PUiillkt IS!Pliz.eldaży tyJC h twY'r<>­
bów. Uliliiimięto !by w ten s:po­
'sób wie!liw 1Ili€1mi!łycll •syrtluacji... 

Red.: !Czy stwiemdz.illiJście ti·a­
ilcieś jpOwaimiejjsze pnzyjpa!dlk,i 
kxaodtz.ieży? 

.J. _ Ohaba.: IN i e ozłaJpa,liśmy 
co IPrawida, ~~a'WlCy, oa•le ISt:rai .... 
nilcy 12lnaiJ..eźili .z.&lk<JiPlliilY ·w .pia­
'C'łJJU si!llnilkl, dii'IU~· prz.ygo.to·wa­
ny d;UJi ki<> wy!ntiesien1a w IPOib-

, liiilu teklbumioc y ... !Odlzyska:lilśmy 
również .20 lkicrogroaanów mąlki. 
lkalnto.Nanej, dwa worlki mąlki 
~szen;nEti. IM~a rta ctz.eikaqa na 
2lłodzileja ;pnzy toralclh k<>le'jo- ' 
wydh. 

R. Sobayk: !Nrus.i pracowni­
cy wia.Ie :raiZ.y !PI'Óbu'joą W.'s 

"wyllciwalć" .. , Wynoszą nn>ąke 
w ma!ły-clh torelbkach i isądZJą, 
że teg·o !IJ!ilk.t lilie wildlzi. .Ziłapa­
liśimy ~altnio tPracown.ilka, 
M 'óry rt.ą ldro,g:ą JPI'Óbo'Wiał wy­
lllieść k.illlk.aidlziesiąlt lkil<>gJra.mów. 
Rrzy lk!tóredś 1WTE~bce Wjpaldł i 
·bY'ł iball'fdlw Zld(zilwi.QłilY', rre wie­
dzielliśmy O·UJŻ Qd ldawna o ltym 
jego ,,.s1Jilliu,gllu •:. .. 

J. •Oba'ba: iPrzyJ'toczone pr.zy­
p&ldlkli naJleżą j~dinalk d •o TUłld­
llrości. Qgóln.ie jpr·alcowni,cy w 
tyan ·wrz.'gjl~d1zie ,,poprawill.i się". 
Nie ohlcę ·s~ <ehwa[~ć, ale UIWa­
żalm, rie óest to w dużej mierze 
na1sza zasblllga ... 

(ma) 

Atrakcyjne 
kursy 

Wojoerwód•zJkiJ U111i1wers-yJt:elt Ro­
ilx>ltlntinzy ZSlMP Jllrowadzi.rozma­
ute .kiU!rSy prz,erzmaoCZ()[J.e- dla 
llllłooP'lliiEIŻY pracou,joą.cej. Do j.e-
dlnyiC'h z CliekaiWszycll onallleri:y OII'­

goaJnilzowa.ny w bieżątym ó.. prlZy­
szłym roklu· ~i.a:!:olwym k!Uir.s 
na'lllkti języlkQw Obic)"':oh. N atUlka 
~~ó.w: nioetmi~.kiego, alllgiell.­
Sikiego, fll'anr::utSiki.ego. h.isz.;pań­
.slkiego h SZJWOO•zlkietgo tmwa. <>­
sioem mioesięcy., a oJ)ł.art:a za .nau­
kę .waha. Slię w graruooch od 
llnz.ech. dJo s.zeiŚJcilu tyl"ięk:y zło­
tyCih. ,(lk.onłktrefulieo za onauJkę ó~ 
z YJka &ZJW€1ÓizJk i ego). 

di<iJ1y1m ok.resńe. F'Uirllk.c,jruwwa­
lruile liJ II'IOZW}Ój jg<>S[liOidaroki oSQCj.a­
JistyJCz.OOj regllll.owane ISą !PI'ztez. 
system tPlainów ąpołec.zmo..go­
~podairczyclh. Obejmuje on n.a•­

'stępująae m01dizaJje plmów: cen­
ltroailin.oe, ,teTy'tor.i.alne, tpr.zeds~­
IOOotr·sbw, oraz plany ·jed!nos,tek 
lbudiżeboWIY'cih. P.rzedisiębi.or­
sitwa tPiańst WIOlWJe ~tnJ<Jdz;ielni-e 
jpi1alnlljj•ą swt01ją ld'zJitaŁalmość .kie­
rulją.c silę ro~znan.iem· \PIOIPYtu 
i podaży w krajltl i IZ<l granicą, 
'UI!IlJOwalmit, riJnlf.ommacjami .wy­
TIJilkatj·ąJCY!Il11i z założeń plalnów 
loel!l/tnallinY'ch w teryto,r;ialnych 
maz obqwliłą!z;ujląjc'Yil11Jii za!sa.looiiil.i 
a narz.ędz:ilarrni ekonamilczny.mi·. 
Pi1aln 11101Czny prZJed&ębiorsot.wa 
ueihwallai mada ,pracowrrl!ilcza . 

cdn. (O,prac. ma.) 

Biblioteka 
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Spółfdzielnia Wydawnicza 
"Czy t e llll. illk" popUJlaoryzuje 
'WI 'ród wszystk·ilch miłoŚIIlików 
dobrej ksiąożlki II)I'o.zę świato~ 
.wą. Właśnie z "poiilll!likowej" 
~erjj, "Czy:telnika" chcę pole­
tCić pańlsttwu dwie powieści. 
Pierwsza z nich to "Miaste­
czko Winesburo" Sherwooda 
Andersona. William Faulk.ner 

.mówił o Sheorwoodlzie:: "To oj­
ciec calego mojego pokolenia 

Hemingwaya, Cakltwella, 
Tlhornasa Wol;fe'a, Dos Passo­
sa". ,,Mialsteczko Winesburg" 
jest pozyc'ją w ści,słym kano­
lll1e !Prozy amerykańskiej 
dwuP.ziestego wi-eku. P·ow.ieść 
ta jest 2lbi:orem litera!Cikich 
"obrazików", o bard·zo charak­
terystycz.nych tytułach, ta­
kilch jak "Bogoboóoność'', "Sa­
motność". Owe "obraz.ki" u­
kazują boga.ctwo, a zaTazem 
wewnętrzne SklOJniPlillw,wanie 
Ś'Wliata iPI'OWlioncjonalnej spo­
łeK:!ZIIlooci. Właśnie· dz.ięltii te­
mu utworowi-, "obrazlk<JJil z 
życia ·W stanie Ohio" zdobył 
Atndemon rangę ltilasyka. 

Nowością będzie v.>iprowa­
d:z.enie ar.kluooa ocen pracow­
ruików produkcyjnyoh. Rów­
mai! w tym wypadku qcena 
będzie Za(W.ierała ch~kte­
ry>Styki ja1kiościowe cec.h. Tak 
więc obOClllie ocenlian.i będą 
wszyscy zatrudnieni w naszym 
mkładzie praoownicy. Oceny 
nie będą mi<1ły charakiteru 
jednorailiowej aikcji, lecz: będą 
prowadzone w sposób syste­
maty,=y. 

Samorząd jakiego oczekujemy 

!Ksulrs jęz,ylków ob!cyiCh Jli!'IZ-e!W i­
dlzialllo Pla .po,czą(lik.u,j.ąlcy.OO., jak 
i zaaJWamSOIWan)'ICh w :na'll(:e. 
Podcz:as. OŚinJi!u. miesięc-y n allllki 
u~::ze\Sithlicy kou.rsu od1bęjdą pra!Wie 
!:!lU! goo•zfun ,zauęć li ówi~ń jęa:y­
kowytil. 

n.r.uga pawieść to "Ftak no­
cy" Swsan Hill, u~alentowa­
nej pisank•i alllgiełsikiej. Susan 
Hil11 ma już ugru111towaną po­
Z.Y'Cję w w.ie1u ltirajach. Kry­
t}'!Cy wysoko oceniają jej 
twórczość, otrzymała między 
innymi nagrodę imienia So­
merset·a Ma·~hama w 1971 
rdku. Autorka w swoich U· 
twora!Cih pisze o .sprawach 
odlwiecznych, o żydu, śmier­
ci, mriło&ci i lęku, o oc.zek.iwa­
niu i nie spełlll-ionych marze­
niaiCh. Susan H1till. lilie ideaJi­
zude prootego życia, ale przy­
pomina, że jest praWICiziwsze 
il waż.niej"sze dzięki war­
tościom nieprzemijającym. 
"Pitak nocy" jest powieśc~ą 
psy.chologiczną. Zaclhęcając 
państwa do pr.z.eczytania jej 
WSIPOronę jedynie, iż powieść 
ta opowiada o prz.yijaź.ni Cro­
~a, wieillkiego poety i Lawso­
na, egijptologa. O tym co. nie­
sie ta przyoaźń dla kamego 
z ty.ch ludzi, dowiecie się 
państwo J)<ld'C:zas czytania tej 
wspa.małej ksiąrżikL 

W tym ar.tyku1e starałam 
się zw;rócić uwagę na pewne 
ogóline kor.zyści płynące z dc<e­
ny .pr<liOOWlników. Ndenmiej 
należy zazm.aczyć, że aby ocena 
51pełniała swe funkcje, musi 
być prnwidł<>wo J. właściwie 

Dobry 
początek! 

Oz.łonlk.owioe za.ldadowej orga­
~ji ,ZSMiP ,zaprooild do ,współ­
pracy młod~ioeż IZ Ki€1look:ie,j Fa­
brylki Mebli. &zmowa. na temat 
~a.cy roopoozęła· si.ę rw 
ttraik.de wspólme-go lWO'tikania w 
OŚirodik•u wypoczyn•ku sobortmlio­
niedzieJ.nego w BołJ.nz.y. JPI'IZY o­
gnisku.. 

SątirL:m;y, ie jest to dobry po­
czątek wspólne-j .zabawy, <Wia­
łalności i wzatiemmej· jpOilllOCY 
młl:ldtz.ieży :z.rzeszonej w zakła­

organiz.acjach tyd1 fa-
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Eugeniusz Stępień: Sanno­
ll'ząd lto odbecni~ tr.z.ecz. najwa­
żniejsza. N.ie /Wyobraiiaan sobie 
dobrze- roZJwija•jląoogo się za­
z.a~l®adlu, idolbrej llooo.rdynacj:i 
pracy ,bez sam<>r!Ząldu. Saano­
:rzą4, moiim ~ to ano.tor 
.za.kła d'u. Tyohko Oinl ZJajpe!WIIli 
właŚ'Ciwą gospodarkę. oA. to czy 
ibędzli.e iddbry, zalleży od ludzi·, 
którzy wejłdą w je®o !Skład. 

• • • 
Wlięlkiswść moiich rOZJillówców 

nie ohciałia j:e!dnak 'W'J'!PiO\.'Wa­
dać się głośno •na. !ten otema1t. 
W Yllllikał<> .to. jlalk :SClldz.ę, .z. tP.nze­
różnycll (!)OW'Od6Wi. N~te!Mórzy 
tw.i.erdz.ili, :że d?Jilsioa~ 1jes.t nde 
•bamdizo jeSZJc:ze ocl!Po wtiJedJrui, 
czas na ~o ltY!Pu dyiSI.kusje, 
drnni IWWażali sam !temat za 
nie ba!I'dzo )a&nYI. jfeSZJcze dn:ni 
lnie c:hcieli i~ tnoarażać ... 

Wą't!Pli•Wlooci" lpOIW!ddów do 
ost.rolż.noości, nile kryli. Przewa­
żała w.ś.ród lllidh qpin.ia, że sa­

fasado~ 

wą 1Jrusityltuooj:ą,, !która \PIOII)ierać 
lbędlzie ~n111e decy2ije 
dy!I'·eok!cjln. łJait!wń.ej - mów.iili -
będ~ile eyrekliOII'QWJi. wyjtłuma­
czyć się, a:waliajj~ .wszy;stko 111a 
decyzję ISalmoraJąid:U!. My. maany 
w ltyun iWT[ig!lęłd'Zlie wiCICile niema~ 

. łe odiOŚWiiladcZJenia. Tak ~eż 
n.Leje~o't1Ilie dali.a~y KSR. 
Ho o00 !Wiięc IPO'WiOływać drugą 
JP'()ddi:mą łi'.ZJeC·Z ... 

Obawy 1te rnqgą 1być uzasa­
•d!n:ione, ałle ltyl!Qd Wlted'yJ, lk.redy 
11oidzą ~ z negaltywm,ydh do­
śWJi.atdlczeń. Ttrudno oom je­
odnaik I()Cienli:ó, IW jjakiilej mierze 
.na.-s;za 'l.ćl1oga, a OOkła c:llll!rej rt;a 
jJej JClzlęOC, lkltóra illie cłhoiał!a ~ 
•na temat oo.mw~ .WY'PQ­
wtiladać, mob] !to IPO jpi'ostu z 
lni.ee~hęci dJo (ja.!Jciey;ok.olwliek 
dz.iałoanira. Ddbry ISiaJillJOrząd •to 
talci, w lk•tóregQ Slkd:ad ~W~ejdą 
1udzlie tpra:wdzilw;ie zaa!lllgaŻ!O­
wal11i - IPOwieclalial jeden z 
IP!'aoC.OWilllików i ~<ił .rację. W 
na!Szym I7J(llkład.ziie ltaokidh ludZJ~ 
jest 1111a srzczęśoie wie11u. 

A liikolajecyk 

l 
Flra,corwniley WtJ:R ZSIMP lipzą, 

że lllioe jiilill.i ej dowżą .PO\PIU'la mością 
jalk naJUika. jęzY'kÓow, bę,dą się 

cio€'S!ZY'Ć twśrót:i• młodlzi.eey p~racu.­

jącej 1 inne kiU.rsy pro w arlZi01!1e 
prrez tę pl 2.1cówlkę,., Do talkich 
nail.eey zallicz:yć k.ul!'s ra&owo­
tele:wiJzytillly, follogl!'aofimmy oraz 
kwrs kroju oi szy,coi .a .. Klwrs foto­
g.rafit'!Zlny rtlrować .beyjzie .pięć mie­
sięjey. Q!jłaota .z.a. ku= (Ci'ZJ€'ladl!l~­
czy) wynosi 5J)OO z.łotych, nato­
m'ia.st za ama;iloirnki - 1.500 zlo­
tych.J 

Szcz.egód:OIWy;ch iln<f<lłrmacji •na 
t.emartl powyŻISiz;yoo klllll'SÓow uo­

dzi.ella'ją proac<Jtwnlicy Wojewódz­
k iego UllliJwoersylteilu Robot:li­
C'L'elgo, nriesz!QząiOOgo s!ę w iK.iel­
c~ w siedtz~b1e ZIM i Z;W 
ZSMIP, przy '\JJl. Sltaszoea l , heJ.. 
400-@. 

"GŁOS PAPIBRNIKA''­
Pism,o Załogi Kieleckich 
Zakładów Wrobów Papie­
I'<XW;r<:h, !5-63~ Kielce ul. 
Malików 150. Redaguje 
kolegi.UJm. Telefon redaikcj1 
524-41 (red. naczeln1 wew. 
251) oraz 253. 

WYDAWCA: RobaltnicH 
Spółdz:i.elnia Wyidarwnic7..a 
"Prasa -K:sią:i:!ka~ftuch" 
Ki-eleakie Wyda\Wl.ict.wo 
~owe P'l. Obrońców Albo­
lingradu 2, 25-367 Kielce. 
Telefon: centNla 460-31. 

DRUK: Pra.oowe Zakła­

dy Gra.ficzne uL Sienna 2, 
25-725 Kielce 
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